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p o e
IZocy zbawienia 

3aEaś wspaniała, 
Coś be) wątpienia 
Świętą się stała.

l£ub był wtrącony 
W pieEielne groby, 
{Jęcjał strapiony, 
pragnąc swoboby.

łfata mijały, 
£ecj strasjne jgti
Kie ustawały, 
£ub cierpiał mgEi.

nagle jabrjało 
piefła sElepienie, 
Bo sic jblijało 
©rjesjnych zbawienie.

{j blasE światłości 
Błysnął boEoła, 
Wierni j rabości 
Wjnosili cjoła.

m a t
Ka jiemi w rjębjic 

2lnieli stali,
— Chwała nieci) bgbjie, — 
<TaE zaśpiewali.

21 śpiewy one echem 
(głosiły, 
5aws?e w tg stronę, 
©bjic lejał 11 e iły

(tam w stajni, w jłobie 
©w pan nab pany, 
W cjłecjej osobie, 
5 nieba jcsłany.

Choć nębjne było 
Ubranie {Jego, 
{Jebną? świeciło 
W Kim coś cubncgo.

IV strajy wotoło
2lnielt stali,
— Spijje wesoło, — 
©at zawołali.

Kocy, coś cjłeEu Bóstwem świeciła, 
Tata noc w wielu tyło jebną była.

1TC i c I) a ł K a j E a j ©gróbFa, pow. łecEi.

Uroczystość ©ppina u> Warszawie-
Uroc-,;te święto obchobjił.a stolica ipecjypospolitej 

polsEiej w aebjielg bnia 14 listopaba r. b. ©bsłonięty jo*  
stał pomni lajwięEsjego mujyEa polsti, jebnego j najjna*  
Fomitsjych mujyEów świata, gryberyEa Chopina (śjopena).

Kajywają Chopina pieśniarzem majowiectim. Urobjił sig 
on na IKajowsju, w ziemi sochacjewsfiej, cjtcrbjieści filo*  
metr,ów ob Warszawy, w lVoli jelajowej. ©jciec jego po*  
chobjił pobobno je starej polsEiej sjlachectiej robjiny Sjopa, 
jeben j prjobtów wywgbrował bo Francji i tam osiabł. ©j*  
ciec Chopina przybył bo polsEi jaEo profesor jgjyEa fran*  
cusEiego, ocenił sig j panną Krjyjanowstą. ©b najmlobsjych 
lat jbrabjał mały ^ryberyE wielEie zamiłowanie bo mujyEi'— 
matem bjieciątFiem bgbąc, płatał, Eieby matfa jego grała na 
fortepianie, prjej sje.reg lat robjice Chopina miesjfali w 
Warsjawie, gbjie §ryceE ucjęsjcjał bo sjFół. 3aEo 9=letnie 
pachole występował na toncertach, wywołując jachwyt. {JaFo 
młobjieniec grywał u Esigcia Habjiwiłła, spoErewnionego j 
Hohenzollernami. Ksiąjg Kabjiwiłł pragnął jatrjymać Cho-- 
pina w Berlinie — ten jebną? wrócił bo ©jcjyzny.. {Jato 
204etni młobjieniec wyrusja w pobrój — wjbubja jachrcyty 
w Berlinie, Wiebniu, Cipsfu i jatrjymuje sig w Paryżu. 
Sława jego rojcl)obji sig po całej (Europie. Uwielbiają 'go 
nietylEo robacy, ^rancuji, ale i Kiemc^, Etórjy pragnęliby go 
uwajać ja Kiemca. Jnafomity poeta niemiecEi, Heine i sławny 

filojof niemiecEi, Kietschc, uważają go ja najjnatomitsjego mu*  
jyEa, obbają mu pierwszeństwo prjeb Beethouenem i Wagnerem.

Chopin Foclja polsEę, tgsEni ja nią. W swoich głoś*  
nycl; na cały świat ITtajurEacł), polonezach wyśpiewał on 
całą busję polsfą j jej męczeństwem... W Fajbym jego utwo*  
rje brjmią polsEie łubowe melobje. ©arść jiemi ojczystej, 
ttórą jabrał, wyjejbjając w świat baleEi, miał jawsje prjy 
sobie. 21 Eieby umarł w Paryżu w 39=tym rofu życia—serce 
na jego żywnie prjywiejione jostało bo polsEi i wmurowa*  
ne w Eościele św. Krjyja w Warsjawie.

pomni? (Chopina, wspaniałe bjieło artysty rjcjbiarja, 
Wacława SjymanowsEicgo, ustawione jostało w górnej cję*  
ści partu Cajicntowsfiego, niebaleto pałacu Belwe'bersFiego.

Pobcjas uroczystości, prócj polstich mówców, wygłosił 
przemówienie ambasabor $rancji, przebstawiciel państwa 
włosEiego obcjytał telegram j wyrajem hołbu ob lUussoli*  
niego, wieńce jłojyli ministrowie i posłowie wsjystEich 
państw europejsEich, nie wyłączając Sowietów, belegacji mu*  
jyEów niemiecFich, a nawet {Japonji.

Uroczystość wypabła wspaniale — bługo pozostanie w 
pamięci Warsjawian i tyci; wsjystEich, Etórjy brali ubjiał.

©elegaci jiemi sochacjewstiej — męjcjyjni i Eobiety w 
barwnych strojach łubowych majowiecEich — jłożyli u stóp 
pomnita pigE.iy wieniec j Etosów psjenicjnych.

Stare śre$mo=ślqsHe oracje weselne.
IV.

©by sig j e n i c h royprowabja, mówić trjeba.
Kajmilejsi i ucjciwi goście, ponieważ my tu są japro*  

sjeni w ten prjeszły piąteE nietylEo jeść i pić, lecj na pana 
Boga spomnieć i onego chwalić, bo ponieważ ten ucjciwy 
oblubieniec przeje mnie wam wielce i serbecjnie bjięEuje ja 
wasją wieltą bobroć i uczciwość, co jeście mu taE wiele bo*  
bra uczynili, ijeście sig tu taE piętnie bo tego bomcczEu sta*  
wili, ponieważ ten uczciwy oblubieniec wspomniał sobie na 
te słoiua, Etóre Bóg Wszechmogący rjetł, je nie bobrze być 
samemu, spomniał sobie tej na te słowa, je stan małjeńsfi 
w niewinności ustawił go Bóg w lubjEiej ErewEości i rjeEł, 
Że syn ma blatego mattg i ojca opuścić własnego i bo żony 
prjystąpić, Etóra mu Bóg lVs?echmogący baje taEje też i w 
uczciwości, a Eochani robjice, ten wasj ucjciwy a Eochany 
syn wasj wielce i serbecjnie bjięEuje ja wasje bobre wycho*  
wanie i ja jego wierne wyćwiczenie i ja jego staranie i je*  
ście sig ja niego starali aj bo bnia bjisiejsjego, prjytem tej 
on bjięEuje swoim miłym braciom i siostrom i starej ciotce 
i wujEom i sjwagrom. prjytem on tej bjięEuje wsjystEim 
weselnym gościom, ja? baletim, ta? blisEim, jat wysotim, 
tat nisFim, prjytem tej on bjięEuje jaEo i wam młobjieńce— 
sąsiaby, Ftórjy jeście nieraj j nim w Earćjmach bywali, nie 
rabji, gbyby on was był coFolwic? rozgniewał jłemi słowa*  
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mi, albo ucjynEami, on nas prjej pana Boja Wsjccljmoi+ą*  
cejo prosi: obpuśćcie mu, bo ponieroaj on ?b<pa bo bomu 
Bojcjo prjeb ojca bucljoumejo, aby był poślubiony ob nie*  
<Jo, £eby on was wsjystticl) po wtóre i po trjecie prjeprasja, 
gbyby on był was cofolwieE rojgniewał słowami, albo u*  
cjynEami, to on was prjej pana Boja prosi: obpuśćcie mu.

Poniewaj jeścic sig taE tu jjromabjili prje? ,te brjwi, 
jaEo oni Jybji ^i£ tej jjromabjili prjeb bojajnicj Óerobowę, 
w ciemnicy jgromabjeni byli, alić poniewaj wy jąbacie ob 
bomu tejo, ijbyścic jobacjyli jościa weselnego, alić ponie*  
waj my sobie was prjegląbujemy, jebyście jacy rabicrje nie 
byli, albo jacy jli lubjie. (t. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Otwarcie sesji sejmowej odbyło się na Zam

ku Królewskim. Przemówienia Pana Prezydenta Rzeczypos
politej posłowie wysłuchali stojąc. Pan Minister Skarbu 
przedstawił budżet na rok następny.

Niemcy. Prezydent Hindenburg nosi się z zamiarem 
złożenia swego urzędu. Ma to nastąpić w jesieni przyszłe
go roku. Hindenburg niejednokrotnie już sam o tem wspo
minał, obecnie zaś powziął w tym duchu nieodwołalną de
cyzję. Podobno koła prawicowe, dla których Hindenburg 
był pożądanym mężem opatrznościowym, nie tak łatwo 
zechcą się wyrzec swoich wpływów i będą się prawdopo
dobnie starały wywrzeć nacisk na prezydenta Hindenburga, 
aby pozostał na swem dotychczasowem stanowisku.

— Przy wyborach do rad miejskich i gminnych w Sak- 
sonji, Lubece i Badeńji odniosły partje lewicowe znaczne 
zwycięstwo. Zwłaszcza w miastach saskich, jak naprzykład 
w Lipsku i Dreźnie zasiada w radzie miejskiej większość 
komunistyczna. W Lubece waha się większość między so
cjalistami a demokratami. W Badenji zaś najwięcej głosów 
zgrupowała socjal-demokracja. Najpoważniejsze straty po
niosła partja prawicowa, a w szczególności niemiecko-na- 
ródowa.

— „Frankfurter Zeitung" w wyczerpujących i na cie
kawych tablicach statystycznych opartych wywodach przed
stawia fatalne skutki, jakie dla .handlu niemieckiego wyni
kły z przeciągającej się od 16 miesięcy wojny celnej mię
dzy Niemcami i Polską. . Najdotkliwiej odbija się ta wojna 
na życiu gospadarczem Śląska niemieckiego. Wywóz nie
miecki do Polski, który w ciągu ostatniego kwartału przed 
wybuchem wojny celnej oceniano na 120 miljonów marek, 
spadł w drugiej połowie roku 1925 do wysokości 100,8 mil
jonów marek. W pierwszem półroczu 1926 nastąpiło dalsze 
obniżenie wywozu, który zdołał osiągnąć zaledwie łączną 
cyfrą 73,4 miljony marek. Straty, jakie poniosła niemiecka 
wytwórczość, równają się kwocie 2'0 miljonów marek, co 
równa się 2-miesięcznej płacy dla 140,000 robotników wy
kwalifikowanych. Pozatem „Frankfurter Zeitung" stwierdza, 
że zmniejszenie się wywozu polskiego do Niemiec przy
sporzyło również znaczne straty handlowi niemieckiemu. 
W wykazie ogólnym wywozu niemieckiego Polska zajmo
wała czwarte z rzędu miejsce jako jeden z najważniejszych 
rynków zbytu dla produkcji niemieckiej. Pismo zwraca w 
końcu uwagę na niebezpieczeństwo, zagrażające w przysz
łości niemieckiemu handlowi wywozowemu ze strony kon
kurencji zagranicznej, która w okresie wojny celnej umiała 
uzyskać widoki w celu zjednoczenia dla siebie wwozu 
polskiego.

Turcja. Zakończyła się konferencja między Ruszdi- 
Bejem a Cziczerinem w Odesie, poczem turecki minister 
spraw zagranicznych udał się w drogę powrotną. Ruszdi- 
Bej przed odjazdem udzielił przedstawicielowi sowieckiej 
ajencji prasowej wywiadu, w którym scharakteryzował sto
sunki turecko-rosyjskie nietylko jako przyjazne, lecz jako 
braterskie. Obecna konferencja przyczyni się do zacieśnie
nia przyjaznego współżycia. O jakiejkolwiek zmianie obec
nego kursu polityki zagranicznej Turcji niema narazić mo
wy. Turcja pragnie.ze wszystkiemi narodami utrzymywać 
stosunki przyjazne, lecz nie może dawać pierwszeństwa mo
carstwom zachodnim wobec państw wschodnich.

Ameryka. Z okazji uroczystości poświęcenia pom
nika poległych ofiar wojny, Prezydent Stanów Zjednoczo

nych, Coolidge, wygłosił wielką mowę, w której między in
nemi oświadczył: „Mimo, iż polityka rządu amerykańskiego 
idzie po linji utrwalenia pokoju, jednakże rząd przj gotował 
się również do obrony. V/ ciągu ostatnich sześciu lat Stany 
Zjednoczone wydały na armję i flotę 4 miljardy dolarów. 
Siły armji wynoszą 550,000 ludzi, najwyższy stan, jaki kie
dykolwiek Ameryka posiadeła. Flota amerykańska jest naj
lepszą w świecie. Obecnie wchodzi w życie program 5-cio- 
letni rozbudowy sił powietrznych. Stany Zjednoczone uwa
żają w dalszym ciągu zbrojenia światowe za rzecz najbar
dziej szkodliwą i nikt nie może zarzucić im nieufności w 
stosunku do innych narodów i państw. To też Stany Zjed
noczone życzą sobie żyć w przyjaźni ze wszystkiemi pań
stwami."

M e k s y k. Jak donoszą z El Paso, w Chihuahna oraz 
wzdłuż północnej granicy Meksyku wybuchł ruch rewolu
cyjny, który, jak dotychczas, z powodzeniem rozszerza się.

RZECZY CIEKAWE.
Orszak ślubny pochłonęła ziemia. Dzien

niki angielskie donoszą o straszliwym wypadku, jaki zda
rzył się podczas ostatniego trzęsienia ziemi na Koresi. W 
jednej z tutejszych miejscowości odbywał się uroczysty 
obrzęd zaślubin córki wysokiego dygnitarza z młodym 
szlachcicem. Przybyło około 300 osób, między innemi kilka 
rodzin angielskich. Podczas toastu, wznoszonego na cześć 
państwa młodych, zadrgała nagie ziemia i począł się chwiać 
dom. Nim goście spostrzegli niebezpieczeństwo, otworzyła 
się w podłodze przepaść, króra pochłonęła parę młodą i ze
branych gości. Zaledwie kilkanaście osób zdołało się oca
lić, wyskakując z walącego się domu.

Zabawna przygoda. Pewnego razu nad brzega
mi jeziora Muchigan, między Chicago a miasteczkiem Evan- 
ston, podszedł o godzinie 5 rano młody człowiek do poli
cjanta, prosząc go, aby pilnował mu ubranie, gdyż chce 
się kąpać. Policjant naturalnie się zgodził’. O godzinie 8-ej 
rano kończył się czas służby owego policjanta. Gdy nad
szedł następca, przypomniało mu się ubranie kąpiącego. 
Popatrzyli obaj na jezioro, kąpiącego ani śladu. Policjanci 
wsiedli do łodzi, zjawili się niebawem inni i poczęto po- 
szuiriwać dno jeziora. Zjawili się kąpiący w kostjumach i 
poczęli również szukać. Ile razy na dnie spostrzeżono coś 
ciemnego, jeden z szukających, nazwiskiem Baldi Wicht, 
dawał nurka i badał, co to leży na dnie. O godzinie 10-ej 
rano gromada ratowników wróciła na brzeg bez topielca. 
Wówczas policjant wziął ubranie z brzegu, podniósł je i 0- 
świadczył zebranym: „W takim razie odniosę rzeczy do ko- 
misarjatu.- Porządne ubranie..." „To moje ubranie", odparł 
szybko Baldi Wicht, „ja się nie utopiłem, przecież poma
gałem wam szukać utopionego." „Jakto?" „Codziennie ćwi
czę się do przepłynięcia kanału La Manche. O godzinie 5 
wszedłem do wody i popłynąłem najpierw w.kierunku pół
nocnym kilka mil, potem kilka mil w kierunku południo
wym wzdłuż brzegu. Gdym mijał Evanston, zauważyłem, 
że szukają topielca, więc się przyłączyłem i szukałem z wa
mi. Nie wiedziałem, że szukam sam siebie.

§ fraju i je świata.
j i a ł i> o w o. p.naucjyciel Biernatowsfi j Płośnicy obnalajł 

prjypabEowo u jebnego j obywateli Płośnicy cjeść EroniEi mia*  
stałDjiałbowa. KroniEa ta jawicra ErótEie strcsjcjenie bjie*  
jóro miasta Sjiałbowa prjeb roEiem 1628. £Jest to bobaj 
najstarsją ErońiEa miasta ©jiałbowa, spisana w jcjyfu nie*  
miccEim. KroniEa jostała jłojona w Hlitjeum iBrunwalbjticm 
w łDjiałbowie.

__ 5 c 5 j E o ł y Kjemieślnicjej w ŚD j i a ł b o w i e. 
Sprawa organijacji’ SjEoły ślusarsEo*EowalsEo*Eołob?ieisEiej  
j fursem 3-letnim posuwa sig naprjób. departament sjEol*  
nictwa jawobowego prjyjnał potrjebną na Eupno bubynEu p. 
ScljmaglowsEiego, oraj urjgbjenie sumę 70,000 jł, Par: IKi*  
nister Wyjnań Keligijnycl; i ©świecenia publicjnego wnioseE 
pobpisał. SjEoła otwajta jostanie w bniu 1 wrjeśnia 1927 r.

— 5 Kursu K.ol'icjo*®ospobarcjego  jem 
sEiego w £)jiałbowie. 5 japisanycl; na Kurs bjiew*  
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cjąt 18 ucjęsjcja barbjo sumiennie i regularnie, nastrój bo*  
bry. ©jiewejęta ucją się pilnie, czynią wibocjne postępy. W 
następnym numerye napisjemy obsjernigj.

— Riemcy śpiewają „Rotę“ K o n opnieEie j. 
Prasa niemieefa w Rlemcjech pobaje artyfuł pob tytułem: 
„(Eine §ahrt nach Solbau“, w Etórym autor lamentuje j po*  
wobu obecnych stosunfów w ©jiałbowie. W Eońcowym u*  
stępie artyfutu cjytamy, je lubność mobli się o „wyzwolę*  
nie“ w faplicy jamfu frjyżacEiego. iKobli się na ElęcjEach 
i śpiewa pieśń: „Wir lasscn nicht bas lEatib, non bem wir 
stammen." (nie banty ziemi, sfąb nasj rób). Koresponbent 
wibocjnie się prjesłysjał. niepobobieństwem jest bowiem, 
ażeby niemcy śpiewali w faplicy „Rote“ KonopnicEiej.

— W łamanie w s E ł a b j i e m a n u f a E t u r y p a n a 
iHowińsEicgo. W nocy nab ranem j jesjłego pigtfu na 
sobotę wtargnęli nieznani jłobjieje bo sEłabu p. ilZowińsEie*  
go w ©jiałbo.vie przy ulicy (Bornej Rr. 5 prjej wywiercę*  
nie bolnej części brjwi wejściowych- Włamywacze sErabli 
Znaczną ilość materiałów na ubrania, fitaneE, jebwabiu i weł*  
ny ogólnej wartości oEolo 10,000 złotych. prawbopobobnie 
sfrabjiońy towar nałabowali na wó? jebnoEonny, z ftórym 
itciefli w fierunEu powiatu mławsfiego. 5 jafg bezczelnością 
włamywacze operowali, świabejy faEt, ij w brjwiacl; wy*  
wiercili 37 otworów, a połączywszy miejsca ja pomocą ostre*  
go instrumentu, brjwi prjecięli. Sprawców botychejas nie 
wyfryto. 3-‘ wyfrycie ich wyznaczył posjfobowany 1000 jło*  
tych nagroby.

— P r e z e s (B ł ó w n e g o U r j ę b u £ i f w i b a c y j n e*  
go w po jnaniu prjejnacjył bo nabycia następujące po*  
siabłości w powiecie bjiałbowsfim: 63 jjłowo 10,33,65 bom 
miesjEalny i rola, botychcjasowi właściciele ©eutsche Klein*  
siebelungsgesellschaft m. b. 6. ju Reibenburg; 64 (Jłowo 
0,47,43 ha rola, 65 Jłowo 0,43,30 ha rola, 65 Krasjewo 
0,19,44 ha rola i 67 Karnym 0,09,18 l).i łąfa, botyepcjaso*  
wy właściciel ©tton Rauch-

p o g t z e b ostatniego c z ł o n E a R j ą b u Karo*  
bornego. W bniu 27 ?. m. obbył sic w Krafowie pogrzeb 
ostatniego cjłonfa byłego Kjąbu Rarobowego j czasów pow*  
1863 rofu, ś. p. ilTarjana ©ubieefiego. pogrjeb obbył się 
na Eosjt państwa z donorami wojsEowemi, iialejncmi gene*  
rałowi. W Eonbufcie pogrzebowym broczył bataljón 20 pułfu 
piechoty, sjwabron 8 pułfu ułanów je sjtanbarami firem 
pofrytemi. Trumna spoczywała na lawecie, za nią Erocjyła 
robjina zmarłego, wojerpoba ©arowsfi, fomenbant miasta 
pułfownir Rugustyń, reprezentanci włabj miejsfich, posłowie, 
senatorowie i t. b. pan prejybent Rzeczypospolitej polecił 
wojewobjie EraEowsfiemu, p. ©arowsfiemu, wręczyć robjinie 
ś. p. Rlarjana ©ubiecEiego wieniec z szarfami o barwach 
państwowych z napisem: „(Ostatniemu cjłcnfowi Rjąbu Ra*  
robowego, ś. p. Hlarjanowi ©itbiecfiemu ob reprezentanta 
Rzgbu Rzeczypospolitej polsEiej."

Sybgosjcj. 5"oEajji poświęcenia funbamentów i ja*  
łożenia Eamienia węgielnego pob pierwszy w Polsce poniniE 
PenryEa Sienfiewicja w Sybgosjcjy (błuta prof. Konstantę*  
go Casjcjfi), obbyła się tam Eu ucwjeniu autora „Krjvża- 
fów wielfa uroczystość. © gobjime 3 i pół Es. prałat ilial*  
cjewsEi bofonał poświęcenia Eamienia węgielnego pob pom*  
nif, ftóry stanic na placu Kochanowsfiego. W uroczystości 
wzięli ubział prjebstawiciele miast: Warszawy i ffobji, ora? 
syn wielfiego nisarja, inżynier 5. Sienfiewicj, Etóremu w 
cjasie afabemji publiejność zgotowała gorącą owację. Korni*  
tet otrjymał sjereg bepesj j Eraju i j zagranicy. 5 Eancelarji 
pana prejvbenta Rzeczypospolitej tiabsjebł telegram nastę*  
pującej treści: „pan prejybent Kjecjypospolitej polecił mi 
wyrazić jal j powobu niemożności wjięcia ubjiału w uroczy*  
^tości ^łojenia Eamienia węgielnego pob pomnif Oenryfa 
Sienfiewicja i jycjyć Eomitetowi pomyślnego wywiązania się 
j pobjętej inicjatywy wzniesienia pomniEa jebnemu j najwięf*  
szych pisarjy poisEicly.

31 ość wagonów i parowozów, posiabanech 
prjez foleje polsEie, stale powięfsja się. Webług ostatnich 
banych parowojów mamy na terenie polsfi5,130, wagonów 
osobowych i bagażowych 11,600, wreszcie wagonów towa*  
rowych 130,000 sztuE.

P o l s E i e s t a t E i h a n b l o w e. pan ERinister przemy*  
siu i t?anblu, po ujysfaniu obpowiebnich pełnomocnictw Ere*  
bytowych, polecił bofonać Eupna pięciu oErętów heblowych, 

reprezentujących rajem 15,000 tonn pojemności. ©Eręty te są 
gotowe lub na wyEońcjeniu. po zawarciu i pobpisaniu wszyst*  
Eie umowy szczegółowe zóstaną pobanc prje? ministerstwo 
prjemysłu i Banblu bo publicznej wiabomości.

©Eropny czyn starusjEi. W Wąbrzeźnie 76*letnia  
starusjEa Schreiberowa popełniła samobójstwo, ©czom prjy*  
byłych uEajał sic straszliwy i obrażający wibof. illniejwięcej 
pośrobfu wiąjania bachowego na sjnurje, przeciągniętym 
prjez mały otwór miębjy belfami, wisiał siny, straszny trup 
starusjEi. ppjeprowabjona sErupulatnie rewizja miesjEania 
bała rezultaty jbumiewające i obalająca wsjystEie botycheja*  
we prjypusjczenia, jafoby prjycjyną samobójstwa Schreibe*  
rowej była nębja. ©Eajalo się, je małżonEowie Schreiber pob 
wjglębcm materialnym byli z^P^iem stosunEowo barbzo 
bobrje. ©Ibrjymie połcie słoniny, wielfie zapasy mąfi, Easjy, 
cufrit zawierały całą prawie Eomorę. prócj tego znalejiono 
cały sjereg Ewitów, stwierbjających, je niebosjcjEa pobierała 
rentę miesięczną. 5”aleziono nawet naprjób juj wypełnione 
Ewity na miesiące: listopab i grubjień r. b., co bowobji, je 
starusjEa bo niebawna wcale jesjeje nie myślała o śmierci 
i że jamiar samobójczy powzięła nagle pob wpływem bąbj 
nagłego obłębu, bąbj tej jbenerwowania. 3aE zejnaje mąż 
nieszczęśliwej, 84 letni ©eorg Schreiber, tragiejnie zmarła 
niebosjcjEa jęsjcze poprjebniego bnia nicjem nie z^abzała 
swego strasjnego zamiaru, przeciwnie, nawet prje? cały 
bjień poprjebni była wesoła i swobobna, taE, je niEt się nie 
spobjiewał, iż raneE przyniesie Eatastrofę. Sejnania 
sąsiabów stwierbjają jebnaE. je pożycie małjeńsfie Schreibe*  
rów nie należało bo najszczęśliwszych. Wieczne Słotnie, nie*  
snasEi i nieporozumienia musiały w Eońcu boprowabjić zbe*  
nerwowaną starusjEę bo jaEiegoś tragicznego Erofu. Szczegół*  
nie pob wjglębcm materialnym miły małżonef był nie bo jnie*  
sienią, opanowany najwstrętniejszą manją pobejrjanego sEąp*  
stwa. Tr?eba było jobaczyć, jaE mu się trjęsły ręce i jaf 
mełł bezzębnemi szczęEami z chciwości, gby przeprowabjająca 
rewizję policja jnalajła schowane 18 zł. i 65 gr., należące bo 
nicbosjcjEi, a o Etórych miły pan małżoneE nie wiebjiał. 
Trjeba było wibjicć, jaE miotał się po ijbie, powtarzając co 
chwila: „©na ma więcej pieniębzy.“ „©na ma gbjieś jeszeje 
schowanepieuiąbze." Wstręt mimowoli ogarnąć musiał c?ło*  
wiefa na wibof tego obłąEanego sEąpstwa, hórego nawet 
tragiejny trup żeny przytłumić nic byt w stanie. JagabEa po*  
jostała nabal jagabEą, co właściwie pchnęło starusjEę bo 
taf oEropnego czynu.

WilEi. Ra terenie gminy Wołłowicjowce w powiecie 
augustowsEim uEajały się w bujej ilości wilfi. pewnej nocy 
wilEi jabusiły 40 owiec, Etórę jnajbowały się na wyspie", 
położonej na rjece Cjarnej Chańcjy, a stanowiły jbiorową 
własność gospobaręy wsi Sienfiewicj. pobejas nocnego ob*  
chobu służbowego napabnięty był prjej wilfi posterunEowy 
policji państwowej, p. (tjefańsEi, ftóry strjałami j Earabi*  
nów wilfi obstrasjył.

5 ja f o t b o n u.
Sjcjytno. ©ospobarj Jafubasa, miesjEający na wy*  

bubowaniu w Targowsfiej Wólce, sprjebał niebawno swą 
posiabłość braciom Wenjel. 3 powobu wypłat i t. b. żyli 
oni w ciągłej niejgobjie. ©by wieczorem J. siebjąc prjy 
stole, cjytal gajetę, pabł nagle strjał, ftóry położył" go. na 
miejscu trupem, jona jego uciefła bo poblisfiej wiosfi Surg*  
garten po pomoc. £ecj i ja nią strjelano, taf, że fula jrani*  
niła fobietę w nogę, pomimo rany, bobiegła bo wiosEi, bo*  
nosjąc o jajściu. 3l'f° sprawców aresjtowano Wenjla i 2 
sjwagrów ©usjów, ftórjy się prjyjnali bo współubjiału w 
jbrobni. 3apufano naprjób bo ofna, a gby 3afubasa sie 
obwrócił, strjelono bo niego. 3ona, ftóra prjębła, uciefła 
prjej brugie ofno, lecj i bo niej strjelano. RZorberca pojy*  
cjył sobie farabin ob jaEiegoś prjyjaciela w Rutfowie, Etóry 
mu też f*ał  naboje. 3araj po morberstwie, jesjeje późnym 
wiecjorcm, broń obbał i p.rjesicbjiał w farejmie. powobem 
cjynu tego była wymowa (ugoba), ftóra sąbownie miała być 
ściągnięta. Sębjia ślebejy Eajał trupa fotografować.

e f. Ra ostatnim jarmarEu bosjło bo bitwy pomiębjy 
cyganami a żołnietjem Reichswehry i policjantem. (Bby filfu 
mężcjyjn prjysjło napabniętym na pomoc, cyganie uciefli. 
Kilfu jebnaE przyłapano i obstawiono na policję.

T r a g i E o m e b j a na SR a j u r a c h- „©rtelsburger 3ei= 
tung“ jamiesjeja ogłosjenie sąbu w Sjcjytnie, j Etórego cie*  
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Eawe iryjatPi pobajemy: „SEutfiem rojporjabzenia prusEiego 
ministra sprawiebliwości z bnia 19 pajbjierniEa 1926 roEu 
ubjielono: 1) wbowie Auguście KrjebinsEi (KrjeschinsEi), ur. 
©ołlan i t. b., 2) jbanowi ©ustawowi KtjesińsEi (Krjescbim 
sEi), urobjonemu bnia 2 grubnia w Szczytnie, 3) fryzjerowi 
Karolowi Krjeschensfi, urobionemu i t. b., 4) stolarjowi 
ÓenryEowi KrjecjinsEi, urobionemu i t. b. pozwolenia na 
przyjęcie, w miejsce bawniejsjego najwisEa familijnego, no= 
wego najwisEa „Kreuj.“ TieEawem jest, je jest to jebną ro= 
bjina KrjesińsEich, w Etórej fajby cjłoneE pisał najwisEo 
swoje inacjej. C;tery najwisEa, a wsjystEie cjtcry najwisEa 
są w inny sposób jgermanijowane i jabne najwisEo nie jest 
poprawnie po polsEu KrjesińsEi pisane.

3 e ś w i a t a.
p o lat, Etóry j aś p i e w ał i j wy c i ę j y t cały 

świat. Kajświejsja „Kerliner jjllustrierte 3eitung“ pobaje 
portret tenorjysty polstiego, Jana Kiepury j następującym 
pobpisem: „<fein neuer taruso: ber polnische Tenor Jan 
Kiepura, ber in Wien Triumphe feierte unb bcmnaechst in 
Serlin gastieren wirb.“ W piśmie tern pob tytułem „Kowy 
Taruso**  cjytamy co następuje: „Wstąpił na scenę, jaśpie= 
wał i jwycięjył — taE sjybEo nigby jcsjćje jwycięstwo na 
scenie nie prjyniosło taE świetnych owoców: juj jgobjono 
Kiepurę bla gościnnego występu w operje miejsEicj w 8er= 
linie, balsje gościnne występy w paryju |i w „Scali**  me= 
bjolańsfiej są japewnione, nabesjły juj japrosjenia j 2lmc= 
ryEi. Sława „nowego <£arusa“ ibjie prjeb młobym śpiewa^ 
Eicm, Etóry niebawno jesjeje był stubentem na uniwersytecie 
warsjawsEim i — ajeby głos swój wyćwicjyć, śpiewał w 
cpórje opery warsjawstiej. Teraj posiabł wieltie sjcjęście." 
Ka galowem prjebstawieniu w operje ScharlottenbursEiej 
święcili wielEie triumfy jnana śpiewacjEa polsEa, Jabwiga 
©ębicEa i tenor polsEi, Jan Kiepura, ©boje artyści jbobyli 
sobie owacyjne prjyjgcie publicjności, oraj wielEie ujnanie tu= 
tejsjej ErytyEi, poseł polsEi w Serlinie, p. ©IsjewsEi wraj 
j jona urjąbjili w japrjesjłą śrobę wiecjorem Eoncert j u= 
bjiałem sławnego tenorjysty polsEiego, Jana Kiepury, ftó= 
rego śliejny głos — jaE stwierbja prasa berlińsEa — stybEo 
mu prjyniósfsławę. Ka Eoncert prjybył prawie cały Eorpus 
byplomatycjny. Wibjiano j barnami ambasabora francusfie= 
go, be lllargerie, posła tureęEiego, Kemal=el=©i>Sami=pa= 
sję, nowego' posła japońsEicgo, KoyaoEa i posła rosyjsEie= 
go, KrestinsEiego, posłów: Tgiptu, Argentyny, Brajylji, $in*  
lanbji, ©recji, Totwy, Persji, Sjwecji, Sjwajcarji, jugo= 
sławji, Węgier i Tjjin. Obecnym był taEje p. br. Strese= 
mann j małjonEą, „Kiepura — pisje bosłownie „Berliner 
Tageblatt11 — sang mit verscf>wenberiscl;er Kraft ber Ju= 
genb italienisclpe unb beutsche Tieber unb 'llrien unb schloss, 
vom Seifall ucberscłjuettet, mit cincm polnischen Scpiffer= 
lieb.“ (Kiepura śpiewa j rojrjutną siła młobości wlosEte 
i niemiecEie pieśni i arje i jaEóńcjył, obsypany poflasEiem, 
polsEa pieśń jeglarsta).

Porabmf gospobarsft.
© wychowaniu toni, po uEońcjonym brugim rofu 

mojna jrebię w gospobarstwie włościjańsficm prjyjwycjaić 
bo roboty, to jest ucjyć, ale nic cięjEo robić. moje to być 
pewna pomoc w gospobarstwie, jebnaf całą pracę Ełaść na 
farb tafiego bjiccEa jesjeje, to jnacjy prjebwcjeśnie jujywać 
jego siły. Wprawbjie w pewnych oEolicach ustalił się jwy= 
cjaj robienia jrebigtami juj półtorarocjnemi i całe wsie tylfo 
tafie jrebięta mają i robią niemi, ale pochobji to j chęci obe= 
brania części Eosjtów utrjymania Eoni na prjyroście, jafi się 
ma na źrebiętach- Jest to rachuneE jupelnie wabliwy. Kaj= 
pierw fupno taEich źrebiąt jest jawsje ryjyfowne, Eupuje sig 
u hanblarjy, nic nie wicbjąc, sEąb źrebię taEie poihobji, po 
jaEicl) jest robjicacl;, cjęsto nawet w jafim jest wieEu bo= 
Ełabnie, a to jest buja rojnica, cjy się fupujc jrebafa 10 cjy 
15 miesięcjnego. Kupujący ponosi w tern wsjystPicm całe 
ryjyfo, Etóre powięfsja się mojliwóścia rojmaitych chorób 
wsEuteE zmiany miejsca j jołjami na pierwśjem miejscu. Jle

taEie cjęsto jabiebjone jrebięta jjeść musją obroEu, by wreśj= 
cie jaE Eonie wyglabały, tego niEt nic rachuje, tylEo się cie= 
sjy, ie po jafim rofu lub bwóch sprjebaje je ja wyjsja ce= 
nę, jnowu naturalnie hanblarjom, Etórjy mu w brobje ja= 
miennej najcjęściej jnowu prjy tej oEajji jabiebjone źrebię 
wmówią, powtarja 'sie to taE co roE, lub co bwa lata i go= 
spobarj się ciesjy, je na Eoniach zarobił, a jcstrasjyłby się, 
się, gbyby mu policjyć, ile to te jrebaEi obEarmiane i pob= 
Earmiane mu jjabły. Kto ebee Eoszta trzymania Eoni sobie 
jmnicjsjyć, a ma przytem zamiłowanie bo chowu Eoni, bo to 
waruneE Eoniecjny, ten lepiej zvobi, gby flacz sobie Eupi i ob 
niej co brugi roE jrebię po bobrym ogierje obchowa. Jest 
to bujo pewniejsza broga, bo to, co za jrebaEa 2 i pół cjy 
3 i pół letniego otrjyma, bgbjie, po potraceniu utrjymania, 
prawbjiwym jysEiem, a w bjisiejsjych,’ cięjfich bla hobowli 
Eoni, cjasach moje się opłacać tylEo chów Eoni bobrycl). 
Stresjejając powyjsje, nalejy postawić następujące jasaby 
bla chowu fonia włościjańsfiego: 1) Ulało chować, ale juj 
ja to, co się trjyma, bobrje chować. 2) WysjuEać bobre, Era= 
jowe Elacje. 3) Kryć je tyłEo bobrym ogierem co brugi rof. 
4) jrebięta bobrje Earmić, bać im bóść ruchu i prjeb sfom 
cjonym brugim roEiem nic japrjęgać. 5) Sprjebawać wprost 
potrzebującym bej pośrebnictwa hanblarjy i nigby fonia nie 
jamieniać.___________

Wesoły facii.
llliejsce pobytu

Sgbjia: prosję świabEa powiebjieć ostatnie miejsce 
pobytu.

Swiabef: tjy ja wiem, ©statnic miejsce pobytu ja my= 
ślę, je to bębjie cmentarj.

Kia b o b r y słuch-
Pewien cjłowicE, sąbjąc, ij groji mu głuchota, poprosił 

Icfarja o jbabanie go. TeEarj prjyfłaba mu jegaref bo tteba 
i pyta go:

— 5łvsjy pan?
— Słysję — obpówiaba pacjent.
©oftór obchobji o trjv EroEi i jnów pyta:
— 21 teraj słysjy pan?
— 3upełnie wyrajnie.
— To bjiwne — mówi lefarj — bo ten jegaref stoi 

juj ob tygobnial...________________________________________

bla ZHasurón?
na rof 1927 nabywać mojna w ©jiałbowie u pp. fup*  
ców: ©ebamsfiego, Óolma, Jacgerthala i Wybrańca, 
oraj u panów Kierownifów sjfół po wiosfach- (Błórw 
ny sEłab w Warsjawie: Kebafcja „©ajety majursEiej**,  
6oja 1 m. 10. fena 1 jł. 50 gr. ©ta prenumeratorów 

„©ajety majursEiej**  1 jłoły.

.Kalenbars bla (Eroangelifóm
na roE 1927 nabywać mojna u panów Kierownifów 
sjfół powiatów: obolanowsfiego, EępińsEiego i ostrjc= 
sjowsfiego, oraj w KebaEcji „Kowin“ w Warsjawie, 
Poją 1 m. 10. Ćena 1 jł. 50 gr, ©la prenumeratorów 

„Kowin“ 1 jłoty.

(Btełba.
K y n c E p i e n i ę j n y, Ka giełbjie warsjawsEiej płacono, 

w bniu 19 listopaba ja bolar 8,98 jł.
K y n c E j b o j o w y. Ka giełbach jbojowych w War» 

sjawie płacono w bniu 19 listopaba ja 100 filo: psjenica 
pomorsfa 52,25, psjenica roielEopolsfa 53,50, jyto fongre*  
sowc 41,50, jyto pomorsEie 41,00, jęcjmień wielfopolsfi bro« 
warny 38,00. groch polny 68,00.

„©ajeta majursfa**  i „K o w i n y“ pisma, po= 
święcone sprawom łubu ewangelicEiego, wycljobją co nie= 
bjielę. prenumerata Eosjtujc micsięcjnie 60 grosjy, ja prje= 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi Ewartalnie 2 jł.

Kebafcja w Warsjawie: Doją 1 m. 10, tel 408=24. W ©jiałbowie majursEi ©om Tubowy. Konto cjcfowc p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: Tmilja SuEertowa. Wybawca: Srjesjeitie ‘EwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. przyjaciół majur 

©ruEatnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


